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ROKV. PIĄTEK 

K~i~ża łódzcy 
bojownicy o pokój 

Pod przewodnictwem ks. Z. Pasterna· 
ka odbyła s·ię 25 bm. w Łodzi wojewódz­
ka konferencja człon~ów komisji księży 
przy Zw. Bojowników o Wolność i Demo 
krację. W czasie konferencji zgromadze. 
ni w iiczbie 43 osób księża poddali anali­
zie dotychczasową działalność komis.i~ 
ksieżv jak i udział poszczególnych jej 
członków w życiu społecznym kraiju, 

Pół .miliona młodych demokratów 
Zgromadzeni księża postanowili jed· 

nogłośnie, dQa zadokumentowalilia swej 
niezłomnej woli wałki o trwały pokói, 
wysłać do Prezydena · R. P. Bolesława 
Bieruta depeszę, w której stwierdzają: 

„My księża rzymsko • katoliccy„ 
zgromadzeni na wojewódzkie.i kon· 
ferencjl Związku Bojown1ków: o 
Wolność i Demokrację, eelem onfó 
wienia spraw związanych z zagaa­
nieniem pokoju, zapewniamy, Clę 

Obywatelu Prezydencie o nasaym 
wielkim zrozumieniu konieeznoseł 
walki o utrwalenie pokoju i dekla­
rujemy swój czynny współucbial ~ 
akcji zbierania podpisów pod 
uchwałami sesji sztokholmskiej ł 
dalszą pracę w komitetach obron„ 
ców pokoju." 

weźmie udział w impqnuiqcei manifestacji na rzecz pokoju w Berlinie 

Udaremnione i.ntrygi obozu reakcii 
W związku ze zlotem FDJ w Berlinie Rząd 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej wy­
dał podpisaną przez premiera Grotewohla de 
klarację, w której uroczyście oświadcza, że 
wszyscy uczestnicy Zlotu młodzieży majdują 
sl~ pod specjalną opieką Rządu Niemieckiej 
1tepubllkl Demokratycznej. 

Zlot Młodzieżowy, zarząd krajowy organiza­
cji „Falken" powołał do życia specjalny organ 
z zadaniem uniemożliwienia organizacji Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej ogólno - 1o-a.jowego 
Zlotu w Berlinie. Organ ten wspiera agentów 
policji i denuncjatorów w ich walce z ruchem 
pokojowym. Chodzi o postawienie organizacji 
„Falken" do dyspozycji tych, którzy pragną 

przekształcić młodzież niemiecką w mięso ar· 
matnie. 

- Nie chcemy dłużej, aiby nadużywaJJlo na 
szej łatwowierności - oświadciza. Hofer -
Zlot w Zielone świątki stanie się i dla nas 
dniem walki z reakcją i propagandą. wojenną, 
przeeiw uciskow'i, wyzyskowi i broni atomo­
wej. 

Zjazd w Ziel0J1e świątki stanie sii.ę punktem 
zwrotnym w młodzieżowym ruchu soojalistycz 
nym - k<OOkluduje Hofer. Wszyscy pokoJowo nastrojeni Niemcy 

głosi m. !n. deklaracja - witają i popierali\ 
Zlot FDJ, gdyż służy on sprawie pokoju. 
Rząd Niemieckiej Repub!Vd Demokratycznej 
potępia jednocześnie oszczerczą kampanię 
przeciwko Zlotowi, rozpętaną przez podżega 
czy wojennych i ich agentów w zachodnich 
Niemczech. 

Armia świadomych bojowników Depeszę tę podpisali wszyscy ueze.. 
stoicy konferencji. 
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* • * 
Ponad 14 milionów podpisów złożono już pod Apelem Pokoju Zniw,a w ZSRR 

Ze wszystkich miast Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przybywają w dalszym cią­
gu pociągami i omnibusami młodzi .uczestni 
cy Zlotu do Berlina. Do czwartku wieczorem 
liczba członków FDJ przybyłych na Zlot w y 
nosiła 150 tys. 

Według ostatnich obliczeń na terenie ca­
łego kraju zebrano do dni: 20 bm. do godz. 
20 - 14.285.318 podpisów pOO. Apelem Sztok· 
holmskim. 

Os.tatnie meldunki z terenu województwa 
łódzkiego stwierdzają, że lic:l}ba. złożonych 
już do wczoraj pod9i.sów wynos·i 924.747. Łącz 
nie z terenem.mfasta Łodzi w województwie . zło 
żono już ponad 1.300 tys. podJlisów. Pierw· 
szym powiatem, w którym akcja została już 
prawie całkowicie zakoń~<>na jest pawiat 
brzez.iński. Dobiegają. róv.-nież końca prace 
„trójek" w powiecie kutnowskim. 

Napływające do Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Łodzi dane p<>zwalają w chw.ili gdy w północnych rejonach Zwi' 
przypuwczać, że w większości powiatów akcja zku Raooeckiego dobiegają do końca s:!ewy 
zbierania podpisów zakońC'q się w sobotę. wJosenne, w rąmblikach środkowo - a1Ljatyc-

Dużą. pomoc agitatorom okaizał w Moszcze- kii.eh rozpoczęły się już iinirwa. 
nicy proboszcz miejscowej parafii, który agi· Na TV\lach "Q,,...,,b!lilti Turkme~kiej praou-
tował za składaniem podpisów i sam chodził """·. U'-J:'~ 
z listami od domu do domu. Jaskra.wym kon- . ją liczne kombaljny, żniwiarki. i :młóckamie. 
trastem do tego obywatelskiego. pOO.ejści.a jest Tegoroczne plony za~.iadaiją ~ię wspa.rlla­
stanowisko, jakie zajęli kJsięL;a. z para.fil Ro· le. N~ polach Turkmetll1 W$pamale d•.)jr,zała 
kiciny i Łamów w powiecie br.wzińsklim. Od I pszeroca. _ 
mówli oni złożenia podpisów, twien&ąe, że W najibliż&ych dniach żniwa ro21poczną się 
zr.obił to jut za nieh biskup. i w .innych republikach Azji środkowej. 

Młodzież z zachodnich Niemiec przybywa 
do Berlina częściowo legalnie, częściowo zaś 
drogą nielegalną, gdyż na granicach stref sta 
nęły wzmocnione posterunki zachodnio-nie­
mieckiej straży granicznej oraz policji bry­
tyj!'kiej, które zgodnie z otrzymanymi in­
strukcjami, nie przepuszczają w stronę ~er 
lina młodych ludzi do lat 30. 

* * * Cmłonek młodzieżowego wydziału zawodowe Udział mas w rzadzeniu Państwem go, przy ZllJ.'Zą.dzie głównym Niemieokliej Par­
tii Socjaldemokratycznej ( Schumachet"OW!l.ka 
SPD) i zarazem czło~k zarządu kra.jowego 
mł<><hieżowej organizacji s«jali'styeYAlej „Fal- · 
ken" w Niemczech zach1>d.ni.eh, Fritz Hofer 
ogłosił dłuższe oświadczenie, w którym ujaW' 
nia intrygi reakcyjnych przywódCów organfaa 
eji, zmierzające do wciągnięcia jej w służbę 
podżegaczy wojennych. J e~śnie Hofer 
podaje interesujące dane o silnym ruchu o~ 
zycyjnym w łonie organizacji, który wzrasta 
z wielką siłą w przededniu ogólnoniemieckie­
go Zlotu Młodzieżowego. 

Podczas gdy za kilka dni w Berlinie pół 
milion.a młodzieży zamanifestuje z entuzjaz.­
mem swą wiarę w pokój - brzmi poc-zą.tek 
oświadcrzenia - chce s:ię nas użyć do akcji w 
interesie wrogów pokoju. Kłamstwem, OMCzer 
stwem i prześladowaniem prawdy - chce się 
nas urobić n.a. potrzeby wojny. \ 

W okresie poprzedzającym ogóltrollliemiecki 
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Nowe zasady 
kierownictwo w przedsiębiorstwach 

Komitet Ekonomiczny Rad~ Ministró'>V :t'o­
wziął uchwałę w s.prawie struktury <'rganC­
zacyjnej i zasad zarządzania w przedsiębior­
stwach państwowego pmemyslłu kluczowego. 
Ucllwała ta ma doniosłe maczenie dla reali­
zacji planów naa:-odowych, dając podwaliny 
raojoo.ailnej i jednolitej orga~cji przeds '.ę­

biorstw przemysłowych. Jako pierwsza tego 
rod2t!'jU uohwała., jest ona podsfawą do .ure­
gufovwmia zagadnienia zarządzania i st::ukht 
ry origani:ziacyjnej również dlla inny"h galĘ­

zi tycia gospodarczego. 
Na podstawie W)'ltyoinych uchwały, tędą 

opracowane W?Zoreowe sehematy organl.t..acyj· 
ne d!la poS11.CZególnych działów przemy.;;ł'J. 

Narada aktywu 
handlu wewnętrzego 

W dniu 25 bm. rozpaczęła się w War.sza\vie 
dwudniowa narad-a C!llOlowego aktywu l:an· 
dlu wewnętrn1ego z ud?Jiałem kierownictwa 
Ministemwa HancLlu Wewnętrznego, dyrek.to 
rów centrail. handłowych i organiizacji :1and:u 
spółd'Zielcrzego oraiz: naczelników wojewódz­
kich wYdziałów handlu. 

!Min. T. Dietrich omówił w referacie -..ada­
nia handl.u uspołecznionego w rtwiązka z u­
tworzeniem jedno.litych organów władzy te­
renowej, podkreślając ~crzególne znoaczenie 
roowitlania uspołecznionego handlu detalicz­
nego o:raz poprawy zaopatrzenia J>Qszczegól­
nyeh ośrodków. 
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ustokrotni się dzięki · doniosłej reformie ustrojowej 
Podajemy fragmenty przemówie· 

nia, wygłoszonego przez członka 

Rady Państwa wicemarszałka Sej· 
mu Usfawod!awczego Zambrowskie­
g.'.) na uroczystym wyborczym po­
siedz~niu Łódzkiej Rady Narodowej. 

Na Clym polega istota l sens donri.O J Lt.J re­
form§ ustrojowej, której realizację zapoczą.t­
kuje na ter enie miąsta Łodzi was-ze dzisiej­
sze zebranie? 

Istota i sens retormy 
lstA>ta tej reformy polega na tym, że odtąd 

rady terenowe i ich prezydia podejmują. w 
swoim terenie wszystkie funkcje wykonawcze, 
całe wykonawstwo decyzji zarówno władz 
centralnych, a więc Sejmu, Rady Państwa i 
Rządu, jak i wykonawstwo własnych decyzji, 
powz'iętych przez władze krenowe w rama~h 

To pmeJęc1e, wchłonięcie przez Rady Na­
rodowe wykonaiwczyoh i ZM'Zą.dzaijąe~h funk­
cji terenowych orga.nów władzy, :podpoirządko­
waaiych d:otyehczas faktyc7lllie tylko centnl· 
nie Rządowi i jego resortom - ogromnie pod 

nosi rolę i znaczenie Rad Narodowych. 
Gdyby istota reformy ograniczała się tylk.:> 

do wyżej wymienionych zasad, to już można 
było by oceniać ją jako ba.rdzo doniosłą. Zna­
czenie jej jest jednak szersze. 

Doniosłe znaczenie reformy 
Najważniejsze w niej jest t.o, że STWARZA I WAŻNĄ JEST ENTUZJAZM PRODUK 

ONA WARUNKI DLA UDZIESI:Ę;CIOKROT· CYJNY, WYRAŻAJĄCY SIJ,i: WE WSPóL 
NIENIA I USTOKROTNIENIA UDZIAŁU ZAWODNICTWIE PRACY. 
MAS W RZĄDZENIU PAŃSTWEM, W I Illie jest bynajmniej przypadkiem, że w 
SPRZJ,i:GNIJ,i:CIU MAS Z APARATEM PAŃ- tej dz.iedzinie, w dziedzinie pracy produkcyj­
STWOWYM. nej osiągnęliśmy też największy wpływ mas 

Co jest dźwignią. siły naszego Państwa Lu- na państwowy aparat gospodarczy, najwięk­
dowego, tak pomyś1rue ro~ijają.cego sdę w sze wciąginięcie mas do procesu rządzenia 
dziedziJnie gos.poda1'C>Zej, kulturalnej i systeima Państwem. 
tycimie podinoszą.cego poz.iom materialny m!ls A :przecież władza ludowa - aipaa.-at pań-
praoujących? stw.owy - dz;iała nie tylko w o.grmnnej i nie. 

Główną. dźwignią siły naszego Państwa, wątpliwie decydującej dziedzini~ pracy. Drz-iała 
głównym źródłem tej siły jest fakt, iż władza on przecież i w tak ważnych dzied'Zinach, jak 
znajduje się w rękach ludu pracującego pod oświata, zdrowie, sprawy miesz;ka1nfowe, wa,. 
przewodnictwem klasy robotniczej. runki komunallile itp. 
świadomość itrzenikająea lllllsy, że lud pra· I tera.z wyobraźmy sobie, jaikie ogromne 

cujący, że robotnicy i chłopi są g~p:odarzami możliwości oddziaływania na wszystkie te 
swego pańs.twa, jest najcenniejszym elemen- dziedziny życia, jakie m.ożliwości przyśpieszo­
tem naszego ustroju. nego ich rozwoju otworzyłyby się przed nami, 

, Ta świadomość leży u źródeł sprzęgania się gdybyśmy z tym aparatem władzy ludowej, 
I mas ludowych z aparatem państwowym, sprzę zajmującym się oświatą, zdrowiem, m'ie®Zka· 

gania się, które jest udziałem mas w rządze· niem itd. potrafili tak sprzęgnąć zamtereso· 
niu państwem i które jest pomocą mas pra- wanie, inicjatywę, rozmach twórczy, pomoc 
cujących dla aparatu władzy sw10jego Pań- mas l'(JJbotniczych, jak to nam uda,je się w 
stwa Ludowego. I d.zied>zinie produkcyjnej. A TAKI JEST CEL 

Wśród wielu form przejawiania się ak- TEJ REFORMY, DO KTóREJ REALIZACJI 
tywności mas, NAJBARDZIEJ MASOWĄ DZiś PRZYSTJ,i:PUJECIE. 

Wielkie możliwości i zadania Rad 
Ogromne możl1wości i · zadania stoją przed 

rada1ni w dziedzinie gosJ)odaa.-czej. 
Wystarczy z.acytować niektóre tyLko punk­

ty z usta.wy o teren.owych organach jednolitej 
władozy pańs~wej. 

ności pracującej, zamieszkałej w miast-ach Sit 
dmś olbrzymie. 

ich UJlrawnień. . I 
Zamiast wielu organów wykon.aiwczych wła­

dzy centralnej, działających pr:rez róinorodne 
urzędy poszczególnych ministerstw, występo· 
wać będzie odtąd na wszystkich szczeblach te­
renowych jeden organ władey - Prezydium 
Rady Narodowej. 

Rady Narodowe kierują na swoim tere· 
nie działalnością gospodarczą, ochrania­
ją. własność społeczną, uchwalają. w ra• 
mach narodowego planu gios,podarczego te 
renowe plany gospodarcze i nadzorują ich 
wykonanie, uchwalają w ram.ach jednolite 
go budżetu państwowego terenowe budże­
ty i nadwriiją 'ich wykonanie itd. 

U strój socjalistyczny i Państwo LudO<We przy 
chod-zą z wydatną pomocą l()kalnym władzom 
miejskim przez pia.nowe inwestycje i wysiłki, 
zmierzają.ce do ulepszenia urządzeń już istnie 
jących i zao11atrzenia w nie tych miast, osie­
dli i przedmieść robotniczych, które tych 
urządzeń jesricze nie p-0siadają. 

W Polsce Ludowej u pods taw po•Mtyki kc­
munalnej leży TROSKA O CZŁOW~ 
PRACY. Utworzenia jedno.litych wlarliz tere­
nowych, p.rzejęcie całej władzy przez Rady 
Narodowe pozwoli na jeszcze większe wYO· 
strzen.ie po.de-jścia klasowego w sprawach po­
lityki komunalnej. Chcemy, aiby podejście kia 
sowe p:rv.enikał<> całość naszej polityki komu­
nalnej, aiby widoczne było i w polityce mie­
szkaniowe~. gospoda.rce lokalami, w rozwoju 

Sens reformy polega na tym, że Rady Na­
rodowe i ich Prezydia, które dotychczas spra­
wowały jedynie funkcje na.dz<>1w;e i kontrol­
ne w stosunku do organów centralnej admini­
stracji państwowej w terenie, obrzymują za­
dania ogólnego kierownictwa tymi organami 
i ponMz• odpowiedzialność za ieh działalność. 

Szczególnie ważne zadania sto.ją. w dziedzi­
nie gospoda.rlci komunalnej. 

Wam, mieszkańcom Łodzi, nie trzeba wiele 
mówić o polityce k.omunalnej w przedwrze­
śniowej, kapitali'Stye"Lnej Polsce. Wy po dziś 
dzień odcrzuwaeie, i niestety, !J'l'ZeZ szereg jeStZ 
cze lat odc:zuwać będziecie, M\Ubki tej polity­
ki. Dla.tego też zadania w kieruniku polepsze­
nia warunków życia klaSY robotnicze.i ri lud'- · (Dals11y ciu na str. 2-e.>) . 
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STR 2 
11/!XPR.ESS IWSTROW ANY" 

Przemówienie ob. Romana Zalilbrowskieeo 
(Dokończenie ze str. 1-ej). I BYTU KLA8Y ROBO'llNIOZEJ - OTO NA- lch Prezydiami, który~1 teraz ten aparat bę 

komunilkaoji miejgk,i~ i w zagadnieniaeh aa- CZELNE HASŁO GOSPODARKI KOMUNAL 
ł)pa.1irrz;enfa Judn-05c:I w zd~ą, wndę. w za. NEJ. dzie podlegać, stoi zadanie gruntownej zmia 

bMp!ieoze~11 stre>ny &a.1litarno • M#iftllemej Oiibrzyrnie zadeoia stoja przed radami r.:i- ny stylu pracy tero a.para.tu, zwrócenia go 
miasta, . Jaik ~d~enia kanaHacyjpe, od.pro- rodowym: w dd•d-'-• ;wi&" 1 d .. twarzą do potrzeb mas pracujących. 
wadmni.e wód -ado.....,.,,-L, s•-~. oc~nl• i " !0-Ulle os .... y z row1a. 

~„ „J.,.. ....... •J--" „ Jakie są zasadnicze dźwignie realizacji ol-
andi:i.ld;, utnyma.nle clos:ta.~eznej ilołt.1 p1'811ni Ogromue wres;zcie zadania stoją w dJJi.e- · 
zbi.orow-ych l kl\Pleli~k _ ła.iru, w do.orow"- dzlnie r~Olłn sieci handlu mi~kłero i 0161 brzymich zadań i możliwości jakie reforma 
dtlJentn do d!oonów t 1nies~tań Jai.tU i ele~tr.rn· nego '.kiel'OWD~etwa. m.opaitrreniem I dysi.rybu· otwiera przed Radami Narodowymi? 
n•cl. w u.1u1wntmiu doetia.ł.et.'81,ej ilośd zhel"nl cją. Pierwszą dźwignią jest SZEROKIE POWIĄ 
- parków, skwer&w, w ut.l'IZymaalu naw'il!t'r· Jako jednolity organ. władrzy pał'1mwo•1iej ZANIE RAD NARODOWYCH Z MASAMI 
elmi ułtc, 1>lat.ilw orarz ehodn:ik0w, . Rada Narodowa nie może pnz.echodrlić obc- ROBOTNICZYMI i CHŁOPSKIMI. 

NilEUS'l'ANNA., OOR.~Z WYDATNIEJSZA jętn;ie wokół iadr<eJ· spra"'"'• ma·1·:.ce1· ':\:;11-
~PiRAWA KOMU.,..,ALNYCH "" ~ J " • Trzeba, aby Rady rozwinęły i pogłębiły 
.rv .„ WARUNKvW Sitiwoiwe ima.crrenie. 

wszelkie formy styku z masami - i przez pu 

Ogromna władza i odpowiedzialność bliczne sesj.e z udziałem szerokiego aktywu 

W · dl kl .... · i przez sprawozdania radnych na zakładach 
e1J1ny a przy au:u 8lprawę reaUMcjt1 władzę, ale też 1>barcza «>g.rmnną odp()wie· 

9tawy o svcj-a.i iMycme,l dyscyipMnifl prae·J. d1Ji.a.lnośc-ią. pracy o działainoścl Rady. . 
W-iyw na rea11·.„~ J.„ t ..__ · ...... z.eba, aiby lca.żdy robotn.lk, kaźda r01botn;.-

• li:'' ' • · :..ac " u~ ll'WY o za..,..zp1-<'cz.e Og.ron:1111e 'l!IlUCrzenie palityce.ne i spvlec1.ne ... ' 
ruiu soojallstycmej dyscypliny pracy rm.;ą :·a- te!órmy charakteryiz;ują następujące sł1iwa ca wjedzńeli, że .icśli źle pracuje s'Zkola, sz.pi­
dy zakładowe, organ!a:acje !l-lllt'tyjne. dy;t'elcćja PII-m.ydenita Boleslawa Bieruta, wypowiedzi:i- ta.I, żłobek, ZOM, rzakłady komunikacyjne 
rzakła·dów. Ale 1 rady na.rodowe mog~ ok~zy- ne na ostał,nim Plenum KC PZPR: fltd. _ to ,test tia.I<i organ, który p1>trafł prey-
W'&Ć istotni\ Pl>.l110(I w t~11U~$u w u.łrj Q~ ona pJ.'1Zedścle do wyi.szego eta woł·ać d.o JMM"Ządku kari.dego biurok,ra.tę - Ra 
pełni usta.wy 1 to nie tylko na Qdclnko przed pu Ol'g'a.nizacji państw'aw&j i spolccmd, 
dębiorstw młed!kłcb. kt6r&j ~ll!lln głównym 1 't.asadniczym w da Na.rodowa, je~ komisje, pr~ydłum. Żród· 

Np. w warunkach łódzkich ozęato · słYS'tY 11owym ustr1>.iu ludoWYm mus.i być n>iero·· · łetn dodatkowej s·iły d'la rad narrodowych bę 
st,ę skargi robotników na. Ube21piecalnlę Spo zerwalny zwJązek z ludem pracującym, drLie ich śolsłe powią7AlllU.e się z mas~·mi or 
łeClllDą, której biiUllOkratyeznę metody pracy .ła'k naJbardzlej sprawne I .od])OWiada.;ące p.nl:zaeja.mi. ze związkami zawodowymi. z 
nile licz.Ił .tę z ustawą,. To samo w wielu wy- intm'eaom mas ludowych obs.ług11iwanie i 
pad.kach dotyczy kolejowej komunikacji pod- zas.palka.,fa.nle ich potneb iyclowycn: 10• ZMP, z Licą Kobiet, na wsi z 7.SCh. 
miejskiej, w której k~e opM:nienle powodu SIPOd&·r<'teyeh, kułtunlnych, zdrowotnych, ~ególnie ważne joot wciąganie do akty-
je st.tartę wdeilu godtzin p.racy w zakłada<~h i umysłowych itp. wu rad narodowych kobiet praoują,cych. 
illlsitytucjaich. . Nowe formy i nowa treść pracy, jaką 
. Wpływ i naci<sk rad na·rodowych na Ub~- otrzymują obecnie Rady Narodowe, są reflul· 
piemalni~ i ria koleje może nii.ewątpliwie tatem zwycięstw klasowych h:r·ego ustroju 
p<r;;yczynić się do usunięcia braków w ich demokracji ludowe'j, zwycię.d"1 osiągniętych 
pracy, hamujących pełną reałia:.acj~ ustawy o w reż\dtaołe pomocy Z!;RR ł w oparciu 11ię 
s~jwli!Stycmej dyscyplinie pracy. o p~bogate dośWiadczenie budownictwa só 
~Y więc, ie reforma daJe łlp'Ommt rjaliatycmep w · ZSRR. 

Wspaniały wzór Rad Delegatów 
Pracuiących 

Nowe formy stały się możliwe, bo nai.-z 
ustrój demokracji ludowej coraz skuteczniej 
wykonuje funkcje dyktatury proletariatu. 

Jeśli demokracja ludowa jest jedną z pań 
~twowych form dyktatury proletariatu - to 
władza radziecka jest wyższą formą, państwą 
wą, tej dyktatury. OLBRZYMIE, POSTĘPO 
WE i REWOLUCYJNE ZNACZENIE NA· 
SZEJ FORMY POLEGA NA TYM, :2:E ZBLI 
ŻA ONA NASZE RADr NARODOWE DO 
WSPANIAŁEGO WZORU PRACY RAD DE 
LEGATOW PRACUJĄCYCH W ZSRR. 

Ze szcz('golnym naciskiem Lenin i Stalin 
podkreśl111i rolę rad jako organizacji maso 
wych, wciągających masy do rządzenia Pań 
stwem. 

Historyczne o~iągnięcia ZSRR całkowicie 
potwierdziły trafność tych wskazań. 

\\Tła.dza radziecka w ZSRR całkowicie ros 

biła pogląd, jakoby prości ludzie nie byli 
zdolni do rzą,dzenia. 

Trzeba, aby nasz aktyw radziecki stale 
przyswajał s0bie olbrzymie historycme do­
śwjadczenje budownictwa państwowego w 
zisRR i trzeba, aby nauczył si~ w sposób 
twórczy · Clzerpać z tero doświadczenia dla 
zastoi;1>w;,tnia go w naszych warunkach budo 
wy fundamentów 'socjalizmu. 

Ogólne warunki pracy Rad Narodowych 
określa fakt, iż droga do socJallzmu odbywa 
się \V warunkacll zaoatrzonej walki klaso­
\Vej. Kla:;y kapitalistyczne zostały już w na 
szym kraju rozbite, ale bynajmniej nie do­
bite. I w mieście i zwłaszcza na wsi cią-e;le 
czujemy ich zaciekły opór, czepianie się przez 
nich ich bogactw, ich możliwo~i wyzysku 
człowieka pracy . . 

Zadania Rad na wsi 
Szczególnie wielkie zadania czekają klasę 

robotniczą w stosunku do wsi, gdzie bogacz 
wiejski stanowi jeszcze znaczną siłę wyzys­
kującą chłopów małorolnych i średniorol­
nych i gdzie klasa robotnicza powołana jest 
do okazywania coraz większej pomocy mało 
rolnym i średniorolnym w przebudowie so­
cjalistycznej wsi I przez 1eybkle reagowanie 
na skargi i zażalenia ze strony ludzi i;>racy. 

Codzienna. rwroelka „Expressu" -

ZacątnaJ~a. się walka klasowa ma swój 
wpływ I na d7Jałalność aparatu państwowe 
go w terenie. Aparat ten jeszcze nie rzadko 
.w terenie stroni" od oddolnej inicjatywy, boi 
~ię i tłiimel krytykę i sam11krytykę, przeja­
wia bezduszny lormalizm, przewlekłość decy 
zjł, niechęć do wi11zanla aię z masami pracu­
cującymi. 

Olatero kł pr7.ed Radami Narodowymi 

A. Fritz-Eulau 

,,Dzień Matki'' 
Był to dzień przed „Swiętem Matki ''. 

Siedziałem w tramwaju, który prz~jeż· 
dlżał właśnie obok kwitnącego ogrodu. 

Za oknami była wiosna. Przez zam­
knięte szyby nie d'Othodził do mnie ża­
den dźwięk, ale s!yszałam wyraźnie me­
lo<lit, któq ~piewa wi1)sna. W slonecz· 
nych blaskach uśmi .echaly się kwi-aty i 
zieleniła rut1 $wieżei trawv. 

Na moich kolanach siedzi mój mały 
!ynek i opiera się raczkami o szybę. 
I on też jest wiosenny. Ma na sobie 
czerwone spodenki i czerwone są jego 

·policzki. Jutro bedziemy obchodzili ra­
zem oierwszy '" jeg·o życiu „Dzień Mat­
ki". Będ'.1,i-emy świ~·tawali go w połowie 
wiosny, wśr.Sd słot'lca, wśród' kwitnących 
ogrodc'w. Czy życie może być piękniej· 
sze? -

I oto nagle na słońce mojej mdłości 
pada i:iężki, i)Osęf>ny cie(!. 

Otwi-era i~ się rlrzwi wagonu I j:)owoli 
- ba:dzo p.Qwoli, wchodzi stara kobie­
ta. Rnzglada się z3 wolnym miejscem, 
przez moment patrzy to na mnie, · to na 
nioiego synka, twarz jej rozjaśnia coś 
oiby uśmiech i siada na przeciw nas. 

Spogląda ja na mnie głęboko osa<lzolle, 
smutne, pozbawione połysku oczy ko­
goś, kto nie zaznał w życitt zbyt wiele 
szcześc:a. Gd~tiy taka twarz wymalo­
wał molarz. studium .;;woje zatytuło· 
walbv: „Sta:·a robotnica ~ matka". 

Stara robotnica spogląda miłośnie na 
moje dziecko. Przypomina jei się widio· 
cznii> i~i własne macierzyństwo, bo prze 

z wycit-ża swoją nieśmiałość i powiad·a: 
- Trzeba często wyprowadzać male11 

stwo do cgroclu ... na słońce, na świeże 
powietrze„. To jest najważniejsze„. 

Kiw(lm ~łową i uśmiechamy sii; do 
siebie: dwie kobiety, które złączone 
wspólną myślą, pocz.uły do siebie sympa­
ti~. 

Pofem znowu jej twarz staje się po· 
ważn:-i. smutna, kamienna niemal. Spo­
gląda na nas, ale rozumiem dobrze, że 
oczyma duszy widzi zupełnie coś inne· 
go: obraz własneg-o życia. 

C:zy można odRadnąć ile ta stara mat· 
ka przecie-rpfała w ciągu dni, lat i dzie· 
siątków lat... Ciężkie, z całą pewnością 
ciężkie bvł·o życie tej, która kiedyś była 
młoda, a dzisia i ma twarz zoraną głębo· 
kimi ~ma •·szttkami. 

Mól malee za('.zyna ssać paluszek. Sta· 
ra kob :eta sięgnęła do kieszeni i zaczyna 
w niei szpernć. . 

- Co. g-łodny fest-eś, malutki? A ja 
nie mam nlc dla ciebie! - szepnęła. 

Ile razy wypowiedziała podobne sło­
-.vat Tylko glcs~m trochę innym, niż dzi· 
~'iaj. ~1oże zatykała przy tym uszy, 
ażebv nie słyszeć krzyktf dzieci, wołają­
cych o kawałek chleba! A potem szła do 
fabryki (o ile miała szczęście, bo nie 
każd'Y mógł wtedy znaleźć pracę), a jej 
dzieci włóczyły się po ulicy i rozglądały 
się za resztkar.Ti jedzenia. Ona wracała 
wieczorem do domu, stawała na chwiei· 
nych nogach obok , kuchenki alM baliJ 
W jej zmęczonvrn. wvczeroanvm ciele 

Rady.~ - mówi tow. Bierut, - mog-llt i 
Pow.ln1Dy stać się ogniskami a.ktywi~"Ji 

p.ra-c.ujących kobiet wokół najżyw.otaieJ­

s.zyeh dla niQh zagadnień: ()i}11ieki nad mat 
ką i dzieckiem., aki~ji rodzi.ców i 
młod7lieźy sU\Qlnej w1>kół spr!llW oświa.to­

wyeh i szkolnych, warunków mieszkainio 
WYch. zd!l"owotaycb 1 ogólnyeh spraw u· 

ła.twiających ku.Uuralne wa.runki życia. 

Jak wielkie ro,soby energii twórCrLej i akty­

wności ~ryją się w masach wskamije ak.-ija. 
:i;biennla podpisów pod Apełem Pobju, któ­
ra w Łodrzli objęła już ponad 70 proo. ludno· 
800 

Zacieśniać więź z masami 
pracującymi 

I na zakończen.Ie ki!lka słów o dr.ig:iej t'.!źwi 
gu.i, p.ray pomocy któ.rej rady nąirodmve wy­
konają swe wielk1ie rzadania. 
Po·tęźnym czynnikiem waJki z n.ieb~p;e­

cz~11stwern bi11.1rokraty!Z.IDU jest naq;;ycen•e e.­
paraiw państwowego podil.egłego radom aaro­
dowym ludźmi z klasy robofiJliiczed. 

Aby jednak rady narodowe w pełni w ~1io­
łlły SIWÓj wielkli wkład do drm.eła budowy ><.J-
1,:jalizmu w Polsce, tl"l.eba IZQ!l.)ewllić klaisie ro 
botnioze; ma!ksymalny wp.ływ na kształ~owa 
nie się terenowego apal!'atu pai:\stwowe1p. A 
osiągn.lemy to - rozwtija.jąc wszelkie tm·my 
więzi rad nal'Odowych r; masami praoują.cyu:ii 
l śmiało realizując w d.zledzlinie admłnlnraoji 
terenowej wielki program wysuwania, k'iztał 
cenia l wychowa.nła kadr • kłaay robotlllue,i, 
nałcre9lony przes tow. Bieruta na IV Plenum 
KC PZPR. 

wyga!)ła doszC'z.ętnie tę~knota za miło­
ścią. Ona i je i na ibliżsi żyH jak gdyby 
w grc.bie, z którego usiłowali wyd:ostać 
się kaidegc ranka, a do którego CQ wie· 
czór wracali z powrotem. Głód, zimno, 
uhóshvo - oto udział tych wyzyskiwa­
nych Ale czy ona w ogóle zdawała so­
bie sprawę .z tego, jak straszna wyrzą­
d'Ził iei krzywdę ustrój, w którym ży)a? 

Stara robotnica spujrzała znów na 
r.1ojego synka i szepnęła: 

- Ten chłopie<: będlzie kiedyś wielki 
1 silnv .. Moj rów„r1ież byli o call} głowę 
wyżsi. riii" ja! 

Sp:)jrzałam na nią pytająco, a ona 
sze·pnęfa ieszcze ciszej. 

- Pozosta!i oba i tam daleko ... na woj 
nie... Jeden miał 20, a drugi 25 lat. .• 

Siedzimy w milczeniu i znów patrzy­
my sobie w ~czy. I na~le rozpłynęło się 
we mi1fo moie „ja''. Wydaje mi się, ze 
jestem ta matką · robotnicą, zmęczoną, 
zrozpaczoną, a za mną stoi straszliwy 
łotr, który mnie i niezliczonej ilości in· 
nych matek nakazvwał wychowywać jak 
najwiecei bydła armatniego, potrzebne­
g·o do wojny. - Woiny rozpętanej przez 
~:romadkę nikczemnych ludzi, którzy po­
święcą miliony istnie11, ażeby zaroibić 
garść złota.„ 

I nagle Widzr; wszystko, cały świat, 
oczyma tei starej matki. A jako taka 
zrozumiałam wiele, bardzo wiele. A 
przede \\rszystkim to, że nie moR"ą powtó 
rzyć się cza~y, kiedy chodziły po ulicy 
~lo.dne dzieci, dla których brakło chleba. 
I nie moga powtórzyć się czasy, kiedy 
tysiące dzieci gnano na rzeź, śmierć i 
zniszczenie, a matki kh umierały po· 
woli w domu, pełne na istraszliwszeuo 
nieooko lu: czy zoibac7.;i ie zn(\ wu? 
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ZMARTWIONY z OSTRZESZOWA: 
Niepotrzebnie Pan rozpacza'. Sprawa jest po 
ważna i dobrze sfę stało, źe zdecydował się 
Pan zwrócić z tym do nas, niemniej, nie ma 
powodów do tak tragicznego potraktowania 
całej tej historii. Odpowiadamy kolejno: na­
turalnie, że tylko silna wola może w tym wy 
padku uleczyć Pana z nałogu, niemniej do­
br_ze byłoby zasięgnąć porady lekarza, któ.ry 
by pomógł Panu szybciej wrócić do równowa 
gi. Proszę uprawiać dużo sportu, przebyw2ć 
jak najwięcej na świeżym powietrzu, kłaść 
się spać wcześniej i wcześniej wstawać. Nie 
potrzeba przy tym chyba dodawać, że szcze 
gólne spustoszenia w Pana organiźmie powo 
duje alkohol, dlatego też proszę go unikać 
we wszelkich postaciach. 
Proszę być dobrej myślf i w razie jakich 

kolwiek wątpliwości zasięgnąć porady leka· 
rza. 

* * * 
LECHOSŁAW KOBIERSKI: -RKU Łódż-

Miasto znajduje się przy ul. Wólczańskiej 17. „ • • 
A. A. Z ŁODZI: - Jak poirnformowallśnty 

się w Wydziale WczaiSów ORZZ, z wczasów 
leczniczych mo-gą w okresie lirpca. i sierpni.a 
korzyistać tylko prlliCOwnicy ubezpieczeni. Dla 
członk6w rodzin pwositawio.no d.alsz.e mi~ą­
ce. W sytuacji Pana o tyle sprawa napotyk11 
na tJ.11diności, że od jesieni r<YL•pciczyna Pan n11i~1 
kę. Może gpróbuje Pain intei:weniO'Wać :poprzez 
organizację młodzieźową., I-ub .7lWiązek za.wodo­
wy, do którego należą rodzice. 

* * . * JANKA L. Z ŁODZI. M. N., STAŁA czy. 
TELNICZKA I MIRA Z UL. LEGIONóW: -
Nic jesteśmy kompetentni w arkanach kosm.&­
tyki. Wydaje nam ~i.ę, że na cerę n.a'jlepiej 
wpływa miękka, o po;kojowej temperaturze, 
woda, słońce i po-wietrze-. W bardziej sko<m­
plikowanych wypadkach należy zwrócić 'sio do 
!ek&T?i&, 

* * * ZDENERWOWANA KLIENTI\:A F.: Pro-
simy o podanie swojego nazwiska i adt-esu 
zamieszkania, ewentuajnie pracy, a postara­
'my się wyjaśnić opisane przez Panią zajście. 
Nie możemy przecież opierać się na listach 
anonimowych. 

Spływ kajakowy 
młodzieży przemysłu włókienniczego 

Z okatZji III Zjaą;du Włókiniamy referat mło 
dz-icżowy przy Zw. Zaw. Włóh.miarzy urządza 
w dn. od 2 - 28 azerwca br. spływ kajak.Oowy z 
Toma!!z.owa do Gdańska. W spływie tym weź­
mie ud-ział 50 młodoeianych przodownitków 
pracy i racjonR>lizatorów łódzikich zakładów 
włókieun.iczych. 

Imprez.a odbęmie się pod hasłem: „Młodzie· 
żowi p·rzodo-wnicy pracy przęinyisł:u włókienni· 
czego, I>TllC'ł i podiniesieniem tęźY'Zny fiz.y~ 
nej utrwaJają pokój''. 

Na truie spływu uczestnicy mądzą wi.e· 
coomice a.ityistyczne i a.k'lldemie. Pima tym 
wszy&ey wezmą udzii.ał w z<>rgamrowanym kur 
sie ideofogicznym, który będzie trwał przez 
cały ozaa podróży. 

Przewiduje M.ę ró.wniet 5 &p<>tkati łódzkich 
młodzieżowców s pl'IZOdownika.mi pracy w To-­
rnuzowie, Warszawie, Bydgoszcr.y itid. 

Spoglądam w oczy starej matki­
robotnicy i znów odzyskuję swoje „ja". 

Po raz pierwszy ogarnęła mnie po· 
ważna refleksja. 

Co zrobiłam, ażeby tamte okropności 
nie powtórzyły się już więcej? 

Oto jest tlajważniejszy, najbardziej 
piekący nakaz dzisiejszej chwili. Od1po­
wiedzialność za to, jakimi drogami pój­
<i:zie lud'z~ość: do rozkwitu czy do ostate 
cznego zniszczenia, b~diziemv ponosiły 
przede wszystkim my, matki! Od nas, 
matek, będzie zależało, czy będę sie<lzio.­
ła z moim dzieckiem w kwitnącym ogra 
dzie, czy w wllgotnym, zatęchłym schro 
n;·e przeciwlotniczym. I czy to dziecko 
będzie bawilo się piaskiem, czy uleci w 
powietrze w postaci krwawej miazgi... 

. Takie myśli przelatują przez mój 
mó~g. A tymczasem stara kobjefa po-
wiada cicho. · 

- Mam jeszcze wnuczka.„ Ma 6 la­
tek ... To 1>0 moim na fstarszym„. Przyj- _ 
dzie jutro odwiedzić mnie, bo iutro jest 
przecież Dzień Matki... żeby tyJko i 
ten kiediyś, pewnego dnia, nie musiał 
również wyruszyć W pole, tak iak je~o 
ojdec!.„ 
Uśmiechnęłam się do niej ciepło. 
- Kiedy będę już miała za so-bą tyle 

„Dni Matki" co ty, droga babciu, (nie 
wiem d'laczego użyłam tego serdeczne· 
go zwrotu) mkt już z ludzi ni'e będzie 
myślał o wojnie. Nikt! 

- Pani wierzy w to naprawdę? 
Przytuliłam mocniej do siebie synka 

i powiedziałam po prostu: 
- Nie! Nie! Woina nie może się fuż 

powtó!"zyćl I nie Mwtórzy się nigdy 
wiece11 

<Tłum. A) 

„ 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 
I 

I 

SOBEK: -- Oho, idą te łcbuzy! Ale:f l WA. CEK: - Pić mi się chce... I WICEK: - Patrz! Lemoniada! 
:::.poce:1il Podstawię im butelkę. To bę- WICEK: - I mnie też... WACEK: - Jesteśmy uratowani! 
dzie kawał, k1.'edy zobaczą, ie jest pusta! I SOBEK: - Już nadchod. zą! A to się 

1 

WICER:: - Jakaś poczciwa dusza 
Wyjdzie z tegio prawdziwa opera! Cha, dopiero rozczaruj~! Z góry pękam ze rnogla nam w niedoli. .. 
cha!.„ śmiechu!... WACEK: - Porządny człowiek! 

I SOBEK: - Gwałtu! Pomyłka!.„ Prze· 
cież wszystkie butelki już sa próżne! 

po-1 Ach to ia zrobiłem! Zami"ast pustej . ..._ 
dałem im ostatnią buteikę lemoniady! 
Czy ta nie pech? 

Festyn pokoju Zamiast urzędów - wyazialy 
Wielk:i zabawa ludowa 
odbędzie się 4 czerwca 

Akcja z1bierania podpisów pod' Apel 
Sztokholmski dobiecra w Lodzi końca. 
Już prawie wszyscy '"'ilodpisali się na lis­
ta~h deklarując w ten ~posób swę nie~ 

Rada Narodowa w todzi 
złomną wolę walki o pokój. 

Dla uświetnienia tej akcji w przys.złą 
niedzielę, dnia 4 czerwca odbędzie się w 
Lodzi wielki festyn ludowy, który Wof. 
KomHet Obrońców Pokoju projekt.uje 

b • • • . • d za 1era s1~ energ1czn-1e ~ pracy 

urząd,-ić n;:i Zdrowiu. 
Zabawii będ'Zie trwała cały dzień, 

Ujednolicenie władzy przyczyni się do dalszej po­
prawv warunków komunalnych ludności pracującej 

Urozmaicą ją popisy zespołów świetlico- Przed wybranym onegdaj prezydium Rady Narodowe.i w Łodz:i stoją 
wych, rozmaite atrakcje, zawody sporta trudne i poważne zadania. W ciągu możliwie najkrótsze~o czasu trzeba 
we itd. [){I ta11ca będzie przygrywać aż przeksztakić strukturę zniesionych urzędów, jak Zarząd Miejski, Kurato-
JO orkiestr! r·ium Szkolne, Błuro Regionalne PKPG, Urząd Zatrudnienia itp, stwarza-
Oczywiście nie zapomniano również jąc z nich aparat pomocniczy w postaci wydziałów prezydium Rady. 

o naj inlodszych - w ::tiorganh;owartycb Szcze~ólm~ donios!e znac-zenie ma się równocześnie skład nowych, stałych 
zabawach I grach weźmie udział około opracowauie. planu działalności na komisji i terminy ich powołania. 
25 tysięcy dzieci i młodzieży szkol- naJbliiszy okr.es. Plan ten opracuje pre- Następnie prezydium zwoła naradę 
r:ej. (s) zydiurn Rady na swoim pierwszym po- przewcdniczących nowych komisji, na 

„Miasteczko barakowe" siedzeniu. Na posiedzeniu tym ustali któ;ej omówi $ię rolę stałych i niesta-

.zaczniemy budować jaź 5 czerwca A/e po co dodatek luksusowy . „ 

st:c~k~w~~~~~~Jn,;:;~.~zr~:~~~~:~ięm~: Aparaty foto•raf ·1czn·e na raty 
I~adogos7.riu iuz 5 czerwca. MPB otrzy . 6 . 
ma wkrótce projekty baraków i całego 
osiedln, które zostały jui wykonane w 
całości. 

Przy budowie „miasteczka barakowe­
go" zastosuje się system szybkościowy 
tak, aby lokatorzy z domów remontowa­
nych mogli jak najwcześniej otrzymać 
mieszkania zastępcze. (kb) 

·Kto ieszcze nie . podpisał 
niech się pospieszy! 

)Wojewódzk; I(omit~t Obrof1ców Poko­
ju zwraca się z apelem do wszystkich 
mieszkat1ców Łodzi, którzy ze względu 
na nieobecność lub z jakichkotwiek iri­
nych przyczyn nie podpisali się jeszcze 
pod . Apelem Sztokholmskim, aby skła­
dali swe pod!pisy w lokalu Komitetu Wo­
jewód7.kieg-o bądź w lokaiach Komitetów 
Dzielnicowvch. 

Na dogodnych warunkach można na bywać w POT 
również maszyny do szycia oraz do pisania 

Domagaliśmy się kilkakrotnie wprowa 
dzenia ratalnej sprzed·aży aparatów foto­
graficznych i innych rzeczy, ~dyż łedno­
razowy po~·ainiejszy wydatek zibyt moc 
no obciążv budżet pracowniczy. 

Apełe nasze nie pozostały bez 
echa. Pierwszą instytucją, która z dniem 
dzisle.fszym wprowadza sprzedaż apara• 
1ów fotograficznych na raty Jest Po­
wszechny Dom Towarowy w odzl 

Sprze<lażą ratalną objęto aparaty na­
:;tępu jących marek: „Baldina" z obiekty 
wem Tessar l :3,5 w cenie 32 tys, zt„ 
„Al.tix" z obiektyw-em Tegonar l :3,5, w 
cenie 30 tys. zł., „Practifłex" z obiekty­
wem Tess ar I :3,5 w cenie . 45 tys. zł., 
7. obiektywem Tessar „P" I :3,5 w cenie 
50 ty<i zł. oraz z obiektywem Biotar 1 :2 
w cenie '80 tys. zł., „Moskwa" aparat 
6 na 9 z dalmierzem w cenie 27 tys. zł. 
i „Kine - Exacta" z ohiektywem Tessar 
I :3,5 h1b Tripolan I :2,9 w cenie 95 ty<\ . 
zł. 

Wszystkie te aparaty sprzedawane są 
na I O lub 9 rat miesięcznych po wpłace· 
niu pierwszej raty i uiszczeniu całkowi· 
tego podatku luksusowego. Aparaty 
otrzymać mo.gą jedynie ci pracownicy, 
którzy pracuią w danej instytucji przy­
najmniej G miesięcy. 

Poza tym POT wprowadził także 
sprzedaż ratalną maszyn do szycia. Są to 
maszynv etektryczn.e marki „Mewa" w 
cenie 72 tvs. zł. oraz nożne „Neumann" 
po 60 tys, zł. i „Róhler" po 65 tys. zł. 

Na raty można nabyć także maszyny 
do pi<;ania „Erica 8", które kosztują 98 
tys. zł. Przy sprzedaży na raty do wy­
mienionvch cen dochodzą jedynie drobne 
koszty rirnnipulacy jne. · 

Decyzja ta powitan·a będzie niewąt­
pliwie z dużą radością. Mąci .ią jedynie 
„podatek od luksusu". Mamy jednak na­
dzieję, że i tutaj uwzględni si~ słuszne 
życzenia ludności - że nieżyciowy po-
datek będzie zniesiony! (m) 

Wojewódzki Komitet mieści się przy 
1tl. Traugutta 18, komitety dzielnicowe 
zaś przy ul. ul.: Limanowskiego 56~ 
Sioenikiewicza 26, Andrzeja Struga 46, 
Wólczańskiej 216. Wigury 12, Le<:zni'­
czei 6, Armii Czerwonej 32, Pabiani 
ckiei 159, Andrzeja Stru~a I i Ogrodo~ 
wej 1s. en Rok szkolny dobiega końca 

~~ ~u~~~!~~;~~;':l~1!~j~~:~j~~ę~s~~l~~!i~.~~ 
Ferdek i Merdek to dwaj przyjaciele. Fer- czy sie w tvm roku 23 czerwca. Następ- przedni rok szkolny, wytyczy plan pracy 

dek zapisał się na, kurs kierowców ~amoeh?- nego dnia absolwenci klas siódmych sta I program na rok następny oraz omó~i 
dowych. Po tygodniu uradowany zwierza 81 ną do egzaminów wstępnych, które urno sposoby dalszego podnoszenia wynikow 
Merd1kowi · I· · · · d l 1 · f I · ' · · 

_ Oka~uje sie, że automobilizm wcale nie z IWH1 11!1 a. szą nau,q~ V.: _«asie osme1
] naucza~1a. 

wyrnaJ.l'a. zwinn~ci ani specjalnych pr.zY1toto- (g1mm.z 1alm'J). Jedno;::zesme rozpoczną W dmach od 24 do 28 .sierpnia odby· 
wań gimnastyc:i;ny~h... :;lę \\1vjazdy dzieci i młodzieży na wc7:a· wać si~ będą tzw; egzammy p,?pra~~o· 

- Masz rację - odpowiada l\łerdck - od sy. Wypoczęta i opalona na brąz dz1a- we, ktore zdawac będą „dwo.1karze z 
kierowcy nie, ale od przecho&niów - tak. twa 1>awró<:i do szkól dópiero 1 wrześ- jedną lub dwiema ocenami niedostatecz-

• • • nia. nymi. Będzie to dla nich ostatnia „deska 
Lekarz oo pacjentki: Przedtem, dnia 24 sierpnia, odbędą się ratunku" przed poZ-Ostaniem na drugi 
- Pierwszy srodek na wszystkie dolegli- we ws 7 ystkkh szkołach posiedzenia rad' rok w tej samej klas'ie. „Zagrożona" mlo 

wości, na jakie się pani. uskarża, to wstać ra- pedagogicznych, na których nauczyciele dzież postara się niewątpliwie o to, by 
no o szóstej, umyć się w zimnej wodzie i iść przv . .. a otuJ·ą materiały do , ogólnych nie zaprzepaścić tak doiskonałej okazji 
zara•z do pracy.„ "' 28 29 d b · · · · d h d · 

_ Hm.„ A jaki jest ten drugi środek,,1 panie konferencji. wyznaczonych na i o poz ycia się O'lepozą anyc „ wo-
dC'ktorze7 sierpnia. Na konferenc.iach tvch prze· iek". (sk) 

łych komis.ii Rady oraz metody ich pracy 
i współdziałania z prezyd'ium i jego wy­
działami .. 

Współpraca ta' ma ogromne znaczenie. 
W skład komisji wejdą bowiem ludzie z 
poza Rady Narodowej, co pozwoli uak· 
tywnić i zbliżyć do zagadnień rządzenia 
państwem najszersze masy ludności pra· 
cujące.i tod7Ji. 

Szczególnie ważnym jest rozszerzenie 
składu komisji oświąty, zdrowia i przed 
siębiorstw komunalnych. Sprawy te leżą 
przecież na sercu każdemu mieszkańco­
wi Łodzi. 
Przykładem tego, .iak wielkie zasoby 

niewykorzystanej energii drzemią jesz­
cze w klasie robotniczej, może byt! pr~ 
wadzona obecnie kampania pokojowa. 
Wykorzystanie tej energii w pracach Ra­
dy Narodowej przyczyni się do ściślejsze 
g-o powiązania organów władzy z ludno­
ścią pracującą miasta. 

Do pracy wciągnie się rów11lez w 
szerszym nii dotąd stopniu kobiety 
pracujące. Kontakt z masami utrzymy· 
wać będą równiei i sami radni. Będą 
oni składać robotnikom sprawozdania 
z działalności Rady i ze swe.i pracy. 

Do nowych komis ii wejdą na jbardzie·j 
aktywni działacze partyjni i bezpartyjni. 

Prezydium Rady na swym pierwszym 
posiedzeniU d'okona również podziału 
pracy między poszczeg-ólnych członków. 
Każdy z nich obejmie nadzór nad pracą 
:ednego czy też kilku wydziałów, za któ 
rych działalność będzie ponosił o<lpowie­
cizialność. 

Podział i plan pracy muszą być opra· 
cowane w najdrobniejszych szczegółachr 
aby umozliwić jak najszybszą realizację 
reformy ujednolicenia terenowych władz 
par'1stwowych. Aktywność zaś działania 
nowoobranycb prezydiów i Rad Narodo· 
wych oraz ich współdziałanie z komi­
sjami będzie miała doniosłe znaczenie -
dla przygotowania wielkiej kampanii, 
iaką będą powszechne wybory do Rad 
Narociowvch, które w Łodzi odbędą się 
jeszcr.e prawdopodobnie w roku bieią· 
cym. 

Po wyborze prezydium Rady Narodo· 
wei miasta Łodzi i po wyborze prezy 
dium Wojewód-zkief Rady Narodowej, co 
nastąpi dzisiaj, przestaną istnieć stano· 
wiska prezydenta miasta, wojewody, ku-
ra tora ok!"ęgu szkolnego, dyrektora Izby 
Skarb0wej i inne. Zamiast dotychcza­
sowych licznych władz administracyj­
nych powstanie jeden organ władzy, peł­
niący funkcje zarówno ustawodawcze 
iak i wykonawcze. Organ ten - Rada 
Narodo}Va - podtrzymywać będzie I 
umacniać łączność naszych władz tere-
nowYCh z ma::.aml pracującymL (rn) 

„ 
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O Bąścląu Po•ołu Nasi przodownicy 
u111111111nu11u1111111nou!~_.! 1t1tu1•nnnu1.1uuuu111111u1n mówiil Sowa i Bronisław Kłabińskl 

Nie . szczędzono ncim w Polsce· oklasków, wszędzie witano nas bardzo serdecznie 

WŁAl>YSŁA WA MILA 
SW. kto nie bardzo orieqtq,je sit w zada­

n.iadt nelm współza~a. pr.aey ~ 
ła sobie 'zapewne, ' że fabryczni pr:rodownicy 
to. ludzie o ' atlety.cznej budowie ciała, z mię­..-llli jak .postronki i dOświadczeriiem uwo­
dcnvym ce najmniej kilkwdastiołetaim.· 

·Jakte wite zdziwili by sit, gdyby tak zo.. 
baceyli Władysław, Milr, 20·letni4 lłr:rodow~ 
nią pracy prz~ulni odpadkowej PZPB 'im. 
Dsierżyńakiego. 

Ob. Mila jest bowiem. . drobniutkt osóbk11, 
e wdzitcmych rysach twarzy, szczupłł i nie­
śmiałą. Napra~ w żaden. ale to w żaden 
llp08Ób nie wygląda na siłaezkt. 

A tymczasem ona to .właśnie na swoieh ma 
ezyaach osiąga przecifbrie 120 proc. MnnY, 
clajłc produkcję w 9( proc. 1-go gatunku! 

Osierocona od wcze.mego dzieciństwa (ro­
dllee jej ' również byli robotaikami), Miła wy 
ehowuje sit u swych ciotek, które słusznie 
111.0lfł być dumne ze swej siostrzenicy. 

W ckrlu t'maja otrzymała ona nagrodę za do 
hPł i sumiemlł pracę w· ramach I etapu te­
caroemego. współzaiwodn.ictwa. 

Dziennik wychodźctwa polskiego we cieszył i rozczulał, była to mianow1c1e 
Francji i Belgii „Gazeta Polska" zamie· świacfomość, Ż€ tyle serca i myśli wy­
ściła ostatnio dłuższy reportaż na temat chodźców .iest z nami, że tysiące Pola­

udziału kolarzy Polo- ków z Francji czeka na wyniki, przeży­
nii francuskfoj w Wy- wa przebieg walki na każdym etapie. 
ścigu Pokoju. Kola- W Polsce nie szczędzono nam oklasków. 
r.ze Polonii francu- Wszedzie witano nas entuzjastycznie. 
skiei jednogłośnie - - Ludz1 na trasie - powiedział So­
stwierdzili, iż był to wa - bvło jeszcze więcej niż w roku 

• prawdziwy wyścig po zeszłym. Organizacia bez zarmtu. Gdy-
koju. . · I by nie pech, który był naszym najwięk-

- Dla nas - mówili dalei - był jesz- szym„. wrogiem, za jęli1byśmy w klasy­
cze i inny powód, który nas najbardziej fikacj i ogólnej lepszą lokatę. Na dro-

Reprezentacja CRZZ w boksie 
Oebisz ma uszkodzoną rękę i nie startuje 

Reprezentacja CRZZ na pnygotowuje się do egzaminów. Sekundantem 
mecz bokserski z FSGT drużyny · będzie trener Szydło. Mocz odbędzie się 

-~~ ustalana została następują- w Szczecinie . • 
/' ~' '\ co (w kolejn.ości wag): 

~
. ~· . Br=e~~t;~~a~~rGr:; Kto będzie walczył 

wocz II, Szna.1der, Grn- przeciwko pięściarzom FSGT lar;v::r poprzednio Reprezentacja francuskich robotników FSGT 
Dehisz nie będzie mógł rozegra w Polsce trzy me.cze bokserskie. Oto 
startować z powodu kontu skład zespołów polskich w poszczególnych 

J·; ręk: Rutko~·ski natonu·ast nie trenuJ'c, •dyli meczach: 
z • ·~ " " Gdańsk (29 bm): świaz (Lebiedziński), So-

, „ czewiński (Klein), Stefaniak,. Piotrowsld 
Nowv rekord sw1ata (świderski), Kaźmiem.ak (Musiał), Glonka 

:T • ł . (Kołeczko) i Gładysiak. 
ustanowił Nemeth w m ocie Szezeein (1 ezerwca): Woźniak, Grz~z 

Znany rekordzista świata i mistrz olimpijski (Czarnecki), ~rzeziński, Sadowski, . Deb11SZ 
w rzucie młotem Ne111eth (Węgry) poprawił osta (Musiał), Sznajder, Grzelak, Ru~koyrskl; . . 
tnio ewój najlep!zy wynik o 31 cm. Nowy rekord l Krako":' (3 czerw:ca): ~mansk1, h.ubiak, 
świata ustanowionv przez tego miotacza wyn~i Pasławski, Kurowski, Kotas, Rapacz, Szymu-
~ie 59.88. · ra, Dra.pała. 

,. Bies .kolarski W11grzy s~lidnie ~renują 
· Ol'lanizuje LZS Róiyca odnosząc wysokie zw'1c•ęstwa w sparn~go~ych 1!1ecz~ch 
!Aldowy Zespół Sport.owy R6bca Ull"Z4dza Dwie reprezentacje I Wwzy 8' naogoł pewru wygraneJ! lecz .me ba 

W· dniu święta Ludowego pogłębienia sojunu piłkarskie Węgier kt6 gateliz.ują prLeciwnika, Przygotowama &we prze 
roi>otniczo-chłopslOego przełajowy·, bieg k~lar- re w dniu 11 cz::rwca prowadzają dość starannie. Pierw&za reprez~a 
~ki .na dy,sta.nsię . 15 ~· ~ieg ten róz~gra.nY br. r07.egrajf mi•- I cja, kt6~a wyat~~i w Warazawie, gnła ost•tmc?-
będzie drużynowo •. a. "'~· w nb:il umiał: 2- państwowe gpotkmia s w P.eeze1e • DlleJBCO~ ~em Dynamo • l 
wodnicy niesto:warzyszeru. w PZ.Jrol. Drwr;yna PolRt rozgrywajf ehe odniosła sdecydowane i .~J?e. eyfrf1Wo zwycię 
składać się będZie z 6 zawodnik6w. · cnie epotkania !lpU- lltwo w stoeunku 7 :O. Rowmez 1 druga represen 

Dla :r;wycięskiej d~ przewidziane ~ą ringowe. Mecze te ma tKja w. J·ecm.ym i taki~h ~- pKonała ewe 
~ nagrody i puchar a dla wm.~ioh, któ· ~s~~~=~~ . Mlika osoh me mmeJ przekODY.WU ......,. ukoń-• ""'"'śei.. ·g _ d"""'lomy. Zapi&y pn.yj jf na celu osiunifCl.8 ~o przeci;. ~ ap , ·-„ - ~„ "Y 8 --przez druiyef. -doatate„ Jfcy. Wynik hrmn 7:1. 
muje l!l8krllt.a'tiat LZS ,,. Bóiłycy do dnia 

2 cm.ego sgrmia. 'W11zyatk6 to wlkazuje, k 'Wtgt~ ~ł bnMe 
bm.=~·· ~~, =· :r.:a:.;R:;ó:fy~ca~)~: _.:......:..o~---....:-. ..... --~~~-:'~-:~::'.':~-;:;:- Di.O.ziUcmY." i>rl!Kiwnikiem dla RUZJeh pił-
TEA .TRi' · · · I MUZA - Griesznicy biz Winy ..=-is, 20. karzy. Pnypomnieć naleiy, ii w 08fatnim JMC8l 

----·---· - , · POLONIA - Nowa OzechoMc>wacja- l7, l~, ~zypańMwowym rozegranym s A'11Stri4. Wt-

Im. St. Jarac:Za ~- „D,O~ OT:W.ABTY" -
1 
P~iDWIOANIE _ Hreibi& :Monte-Christo, grsy doznali doU1 nieoe~j 11«a.Zki 3:5 i 

go.eh. 19.15. :W~zystkie bil~ ~ II seria_ 18, 20. . napewno postarait · Si~ o to ażeby w dniu 11 cz.er 
Pows~~Y - .z powodu lef?.ł!l'alne] pr6- ROBOTNIK _ Upiór w open:~ - 18, ~· WClll zatrzeć przykre wspomnienie tego niepowo 

by N1::~· ~e:Sf;ADA . SZLIFIERZA KA:R· ROMA - Hr.a.bi& Monte-Christo I seria dzenia. 

HANA" ~„ . 1915 ' . 18, 20. 
- 5v ..... • • • · . " REKORD - Zakochani Sił sami na świecie -

Lablla - „KllOLOWA PRZEDMtESC!A IS, 20. 
godz. 19.15. • STYLOWY - Trz;y spotkania - 18, 20. 

„Osa" - Tee.t!' meczynny. śWIT _ Dzi~ęt.a z baletu - 18, 20. 
Arle'ldn - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. T.eczA - Urodzony w październiku - 16.30, 

11. I N A 1s.so, 20.30. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 

ADRIA - .Kino nieceynne z powodu remon-
tu. . 

BAJKA - Apiewak nieznany - 18, 20. 
BAŁTYK - Z~ęski powrót·- 16.30, 18.30, 

20.30. . 
GDYNIA - Program aktualności nr 21. 
HEL - Awantura· na wsi - 16, 18, 20. 

WISŁA - Nowa CzeehO&łowaeja. - 16.30, 
18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ - Nieodrodna c6rka - 15.80, 
18, 20.30. . 

WOLNOść - Czarod'Ziejslti krym:a.ł - 16, 
18, 20. ręba, zmierzyli się w meczu 

ZACH:eTA - Za siedmioma g6rami - 18, 20. clwsłowacja - Polska. 

gach, w miastach, stadionach, wszędzie 
słychać było okrzyki „Pokój", „żądamy 
zakazu broni atomowej", „:Precz z pod­
ż egaczami wo.iennymi!i• 

Władysław, Feliks i Janek Kłabińscy 
mówi<J mało. Spoglądają tylko na swe­
go najmłodszego brata Bronka. Byli w 
Polsce po raz pierwszy i są zdumieni 
tym, co ujrzeli. Wolą jednak, :foby 
mówił Bronek. Najmłodszy z braci, pu· 
piłek sportowców pCYlskich i czeskich, 
również jest bardzo nieśmiały. Moie 
dlatego, ie odniósł tak wspaniałe zwy­
cięstwo, którego najmniej się spodzie­
wał. Był to jego pierwszy tego rodzaju 
bieg i Bronek jeszcze nie zdążył ,;pr.ze· 
trawić" swych przeżyć. 

Mówi za niego starszy brat. 
Oto iego opinia: 
- Bronek nigdy nie objawiał z.tn~cze 

nia. Domagał się tylko jedzenia, a je 
- to za dwóch, co jest rzadkim zjawi­
skiem u kolarzy. Najwięcej „męczyło" 
o-o ro1dzie!anie autografów po każdym 
~ta pie. W jego pokoju ciasno. było pd 
młodzieży, która nie mogła s1ę z mm 
rozstać. 

Na Bronka, jak zresztlj i na innych 
kolarzach wychodźczych - czy.tamy w 
dalszym ciągu reportażu - nie?.wykle 
si>lne wrażenie sprawiła Polska Ludowa. 
Szybka odbudowa · kraju wprawiła ic.h w 
zdumienie. Słyszeli oni o zniszezemach 
w Polsce, lecz nie spodz!ewali się tak 
wspaniałych osiągnięć w odbudowie. Ale 
co najbardziej uderzyło wszystkich ko­
larzy - to entuzjazm narodu polskiego 
w pracy. 
··~·"•H•~·~···„···~•M•H•ll•~···„•••••M•M•„„ ••• „ •••• 

Łódź-Toruń 
Wczoraj 1111padła uchwała Wydziału Gier i ·Dy 

sc,.pliny PZPN, aiehy drug, rund~ jnbileuezowe 
go turnieju miaet rozewrac dn. ' czerwcµi. 7'I 
dniu tym w aeregu innych spotkań · ~zie ai~ 
równiei Mee1 ł.6di ...... 'toruń. Spotkanie te ed 
~.US lit w Łodzi • 
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~Rezolucja WKK~· ..;. 
w akcji Obrońców Pokoi• 

Prezydium W ojewódr.kiego Komitetu Km 
tury, Fizyeznej doceniając r&l~ akcji tkłada · 
nia podpisów pod mokhohmkim apelem . 
światowego Kongresn Obrońe6w Pokoju, -
wzywa zorganmowanych i niezrzeszonych 11per 
towców, kadry działaczy, sędziów sportowych 
i instruktorów, członków zarądów kół epor 
towyeh. klubów, R'seszeń i zwifzków sporto 
wych do caynnego włtezmia aię we front 
walki o pokój dregt podejmowania odpowied 
nich uchwał, deklaracji i rezolucji oru p:rze 
prowadzania okolicmościowych pogadanek 
na sebraniacli organizaeyjpych i w csuie 
imprez aportowych. ' 

Kultura fi1lyczna w '!lużbie pokoju - te 
nasze hasło w codzie1U1ej pney aportowej, 

Czytajcie •Express Ilustrowany• 

•• I dę spos6b pozbycia się go. A wyście po- I tak zebrać jeszcze więcej pieniędzy i uciec 
winni trzymać miasto w strachu. za granic1C! Do Turcji, Egiptu, Ameryki -
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- Dosyć! Nikitin omal nie zawiązał dokądkolwiek, hy.le uciec. W Odessie jest 
krawatu na mojej szyi! - powiedział ze z każdym dniem niebezpieczniej. 
złością Jaszka i drgnął od nieoczckiwa-. - Przeklęta Czeka rychło pa.trzeć na­
ncgo dźwięku: chrypliwym sykiem zaczę- stawi na mnie pułapkę, w kt6rą wpadnę„. 
ły bić zegary, duże zegary ścienne. Wt6ro A Borysow żąda, żeby tn:Ymać miasto w 
wały im inne. W jednej chwili izdebka strachu ..• 
napełniła się biciem, dzwonieniem i muzy - Istny wilk! 

0

0n idzie sobie spać, a ty 
ką dziesięciu :zegarów. pracuj na niego ... 

Nic obejrzał · si~, $dy stuknęły drzwi, garmistrz. - Dlaczego przyJiśćic tu, nie - Po kiego diabła może wam się przy Jednak Kitajczyk byłby bardm ~dzi-
tylko spojrzał na ścianę, gdzie w starym, będąc wzywanym? dać Jcrmakow? Sprowadz.ił „czyże" ... ·- wiony, gdyby mu przyszedł do głowy po 
odrapanym trochę , lustrze odbiła się, po- - Czym podenerwowany! On to na- wr6ciwszy do równowagi, powiedział Ki- mysł, ażeby wrócić do zegarmistrza. Bory 
dobna do maski dziobata twarz przywód- zywa „podenerwowaniem"! .Na żądfn~e tajczyk. - Ni.! zamierzam przez was do- sow bynajmniej nie wybierał się spać. P6ł 
cy ba,ndYtow· odesskich. tego niewzruszonego zegarmistrza KitaJ- stać kulę w ieb. Jutro żegnam się z Odes- godziny drzemał, siedząc na krześle. Za 

-;- Zamknijcie drzwi! - kontynuując czyk znów umówił się .dz;isiaj z Jermak.o- są - matką. pięć pierw5za zamknął drzwi, podszedł 
manipulowanie pincetą, powiedział Bory- wem i ledwo zdołał uciec z knajpy Pic- - Odpłyniecie, kiedy ja pozwolę! A do dużego ściennego zegara z miedzianym 
sów. ; czewskiego. narazie wykonujcie to, co wam rozkazano! cyferblatem, wziął w rękę jeden ciężar-ek, 

Kitajczyk gwałtownie zasunął metalo- - Prócz was, nikt tu nic zawinił, - zbeształ go Borysow. Popatrzał na ze- wykręcił denko, wyjął z malutkiego ~o 
wą zasuw,ę i podszedł do stołu. · · powiedział Borysow, oglądając kółeczko. gary, przykręcił knot w lampie. - Czas ru jakiś papierek i włożył go do wewnę-

- Dlaczego łamiecie nasze pm:pisy? - - samiście mnie wprowadzili w błąd; mó- spać„. Idźcie i nie trzaskajcie drzwiami. I tnnej, górnej kieszeni marynarki. Punktu 
zapYtał . Borysow. - Kto wam pozwolił wiłem zupełnie dokładnie, że Jerm.akow nie zapominajcie, że macie jutro dostać alnic o pierwszej godzinie, kiedy znów za 
przyjść n~taj? nigdy nie był oficerem carskiej floty, le.cz trzy skrzynki pieniędzy i wysłać je do Ki- częły bić i dzwonić wszystkie zegapY, za-

- Dosyć! - Kitajczyk głofuo odsooął gdyby to nawet tak było, nikt was nie jowa... stukano do drzwi. 
krzesło i usiadł naprzeciw zegainnimza. - zmuszał do zajmowania si< osobiście tą Kitajczyk wstał, ostrożnie uchylił drzwi - Czego tam jc~cze? - zapytał nie-
Przy sPOsobnoki mam nazwisko, imię i i- sprawą. i wyszedł bez pożegnania. · zadowolony zegarmistrz. 
mię ojca, obywatelu Borysow! - Ja go wykończę. Ostatkiem siły powstrzymał się, ażeby · Nowym interesantem był członek sp6ł-

- Drżą wam palce jestdcic czymś po· - Nie, będziecie robili to, co Ja po- nie zwymyślać zegarmistrza. Czy już :z.u- dzielni rybołówstwa z Trzy:nastej stacji ·-
donerwowani? - ~ied:ział spoko.in;e ze wiem. Jeśli będzie ·trzeba i bez was znai- pełnie zaprzdał dusUl diabłu? Ach, żeby Turgajcew. (D.c.n.) 
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